
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Cena numern 25 grPOLSKA G A Z E T A

LUDOWA
ORGAN POLSKIEGO CENTROM KATOLICKO-LODOWEGO

ODDZIAŁY: 
LUBLIN, ul. Dawna 3. 
POZNAN, ul. Półwiejska 20.

'aAAAAAA_»_AAA i_AAa AAAjŁAAA*A,

ROK I V  WARSZAWA tfe 23
NIEDZIELA 8 CZEWRC-A 1930

Co raz dalej do połączenia
stronnictw ludowych w  Polsce

n a r a z ie  — w s p ó ln y  b lo K  w y b o r c z y

Adres Redakcji i Administracja 
WARSZAWA,

ul. Smolna Nr. 38 telef. 254-20 
Konto czekowe w P. K. O. 14750

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAa

Trzeba stwierdzić, że „Stron­
nictwo Chłopskie1' ma przebie­
głych i dowcipnych przywódców.

Wiadomą powszechnie jest rze- 
cą, jak bardzo masy włościańskie 
pragą zjednoczenia ruchu ludowe­
go w Polsce. Chłopi wiedzą, jakie 
skutki dla wsi sprowadza rozbicie 
na partje i obozy, to też napór od 
dołu w kierunku zjednoczenia jest 
silny.

Tę okoliczność przywódcy „Stron 
nictwa Chłopskiego" postanowili 
na swój sposób wyzyskać. .To też 
nie wdając się w dłuższe kombina 
cje i rozmowy —- prosto z mostu 
machnęli pod adresem „Wyzwole­
nia" takie pisemko:

Zawiadamiamy szanownych obywateli, 
Ż3 centralny komitet wykonawczy stron- 
oic wa chłopskiego uchwali} jednogłośnie 
na posiedzeniu d. 31 maja r. b. — w myśl 
uchwał kongresu i rady naczelnej stron­
nictwa chłopskiego — zwrócić się raz 
jeszcze do P. S. L. „Wyzwolenie" z pro­
pozycją natychmiastowego połączenia 
trzech stronnictw chłopskich t. j. Stron­
nictwa Chłopskiego, „Wyzwolenia" i „Pia 
sta" w jedno stronnictwo — bez żadnych. 
warunków i uzgodnień tak programo­
wych jakoteż personalnych.

Z całego tego pisma przeziera 
jasno i niedwuznacznie —- demago­
gia. Wiadomą wszak jest rzeczą, że j 
takiej sprawy, jak połączenie kilku 
stronnictw w jedno, na kolanie za­
łatwić się nie da. Jeżeli sprawa 
ma wyglądać poważnie, a połącze­
nie ma być obliczone na dłuższą 
metę, to potrzebne są do tego po­
ważniejsze przygotowania. Inaczej 
cała sprawa i zachodu nie warta.

Przywódcy „Stronnictwa Chłop­
skiego" zbytnio w te sprawy się 
nie wgłębiali, a — pragnąc wyzy­
skać okazję do wzmocnienia swo­
ich wpływów na wsi — w posta­
ci wymienionego wyżej pisma — 
dali swojemu konkurentowi, ..Wy­
zwoleniu" dobrą pigułkę do zgry­
zienia.

Bo i jakżeż? w piśmie tem stoi 
jasno, jak na dłoni: na gwałt się 
łączymy!

„Wyzwolenie" tem pismem zo­
stało mocno zaskoczone. Odpowie 
dzieć odmownie, znaczyłoby iść 
naprzekór życzeniom i dążeniom 
mas ludowych w Polsce. Łączyć 
się bez żadnych przygotowań, a 
tak ,,na oiaboga" — też n,ie poważ­
nie i nie szczerze wygląda.

To też sądny dzień na wyzwo­

leńców nastał. Przez całą ubiegłą 
ni dzielę aż do późna w noc nad 
tą sprawą w Warszawie radzili.

Jedni byli za połączeniem' na- 
tychmiastowem, inni znów prze­
ciw. Narady były do tego stopnia 
gorące, że omal nie doszło do roz­
łamu w partji.

Koniec końców zwyciężyła gru­
pa przeciwników • połączenia, o 
czem w wydanej wspólnie przez 
posłów wyzwoleniowych deklara­
cji, taka jest mowa:

Zarząd głów. „Wyzwolenia" stwierdza, 
że zjednoczenie stronnictw ludowych po­
winno służyć rzeczywistemu wzmocnie­
niu politycznej siły chłopskiej do walki 
z obozem sanacyjnym, odpowiedzialnym 
za bezprawia i upadek gospodarczy kra­
ju, — nie może zaś służyć za sposobność 
do ułatwiania różnym zdrajcom ruchu lu­
dowego — z obozu sanacji — chowania 
się przed odpowiedzialnością w zjedno- 
czonem stronnictwie ludowem po to, aby 
je potem rozbić.

Dopóki więc nie wyjaśni się sytuacja 
pod tym względem do jakich dalszych ce­
lów politycznych propozycje zjednocze­
nia zmierzają i jaki skutek wywołać mo­
gą, — dotąd zarząd główny nie uważa 
za potrzebne i możliwe odpowiadać na 
Merty zjednoczeniowe.

Jak widzimy w tej deklamacji 
demagogji nie brakuje. „Wyzwole­
nie" chce uchodzić za lepsze od 
innych partji ludowych i powiada, 
że jednoczyć się nie będzie.

Wobec takiego postawienia spra 
wy, jasne jak na dłoni, że do po­
łączenia stronnictw ludowych nic 
dojdzie.

Jeżeli chodzi o nas, to — że ta­
ki, a nie inny obrót wezmą spra­
wy — wiedzieliśmy z góry.

Jakąś poważniejszą akcję poli-

Skazanie posła
2 lata więzienia za okrzyk przeciw 
państwowy.

W Wleńskim sądzie okręgowym 
odbyła, sie rozprawa przeciw po­
słowi na Sejm, komuniście Wialnie 
kiemu. oskarżonemu o to, że w 
swoim czasie podczas -sprawy bia­
łoruskiej Hromady, wzniósł na sali 
okrzyk przeciw Państwu Polskie-

Sąd wileński skazał Walnickie- 
go na 2 lata więzienia.

tyczną przeprowadzać mogą tylko 
stronnictwa poważne. A o to, chy­
ba, ani „Stronnictwa Chłopskie­
go", ani „Wyzwolenia" posądzać 
nie można.

1 tu i tam — demagogja „bez 
odszkodowania" i granie na głupo 
cie ludzkiej.

Nie poważni ludzie — nie po­
ważne dzieło. A ogólny wynik —
kompromitacja.

Sprawiedliwość każę przyznać, 
że najwłaściwiej w całej tej dziś 
już hecy połączeniowej zachowy­
wało się stronnictwo „Piast". Tam 
sprawy brali poważnie. Ale cóż? 
„Piast" jest mały a głos ma słaby. 
To też na akcję połączeniową wiel 
kiego wpływu nie posiadał. I sta­
ło się to, co widzimy.

Tak więc sprawę wspólnego 
bloku stronnictw ludowych uwa­
żać należy za skończoną.

Modnym w dalszym ciągu pozo- 
staje tak zwany „centrolew", któ­
ry w czasie wyborów ma tworzyć 
jednolity blok przeciwsanacyjny.

Tak się dziś przynajmniej o tem 
mówi. Jak będzie naprawdę przy 
wyborach — to się dopiero oikaże..

Zmiana na stanowisku

m inistra spraw  w ew nętrznych
Dnia 3 czerwca r. b. nastąpiła 

zmiana na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych.

Dotychczasowy minister p. Jó- 
zewski ustąpił, a na jego miejsce 
objął urząd generał Sławoj-Skład- 
kowski.

Podpisane przez Pana Prezyden 
ta, akty urzędowe w tej sprawie 
brzmją, jak następuje:

Do Pana Henryka Józewskiego, 
Ministra Spraw Wewnętrznych w 
Warszawie.

Przychylając się do przedstawio 
nej mi prośby o dymisję, zwalniam 
Pana z urzędu ministra Spraw We­
wnętrznych.
Warszawa, dnia 3 czerwca 1930 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) IGNACY MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów
(—) WALERY SŁAWEK.

Do Pana Sławoja Felicjana 
Składkowskiego, Generała Bryga­
dy, w Warszawie

Herbert Hoover — prezydent Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej.

J u lia n  Peters- p rezydent B ra /v li:  
(Am. Południow a).

Mianuję Pana Ministrem Spraw 
W e wnętrznych.
Warszawa, dnia 3 czerwca 1930 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) IGNACY MOŚCICKI.

Prezes Rady Ministrów 
(—) WALERY SŁAWEK.

Jak się dowiadujemy b. minister 
Józewski odejdzie z powrotem na 
stanowisko wojewody poleskiego. 
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Poseł zapomniał ja k  mu 
na imię

Dnia 2 czerwca Sąd Najwyższy 
w Warszawie unieważnił mandat 
posła Wierzbiańskiego ze Stronni­
ctwa Chłopskiego.

Przyczyną unieważnienia man­
datu było to, że na liście wybor­
czej poseł Wierzbiański figurował 
jako Jan, wówczas gdy prawdziwe 
jego imię brzmi Zdzisław.
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®yniki ponownych wyborów sejmowych
w  o k r ę g u  g n i e ź n ie ń s k im

W niedzielę 1 czerWca odbyły 
się ponowne wybory do Sejmu w 
okręgu gnieźnieńskim.

Udział głosujących słabszy niż 
w roku 1928-ym. Na ogólną ilość 
uprawnionych 169.000. przeszło, 
głosowało tylko 106.437 osób, wów 
czas gdy w r. 1928-ym oddało gło­
sy ponad 140 tysięcy wyborców.

Wynik wyborów był następują­
cy:

lista Nr. 2 (socjaliści) — 12.148 
głosów — bez mandatu; 
lista Nr. 7 (Narodowa Partja Ro­
botnicza) — 24.290 gł. — lman- 
dat; lista Nr. 18 (niemcy) — 15.562 
gł, — 1 mandat; lista Nr. 24 Naro­
dowcy) — 33.014 gl. — 2 manda­
ty; lista Nr. 25 Chrzęść. Dem. i 
,,Piast“) — 20.213 gł. — 1 mandat.

Dla porównania, kto przy wy­
borach obecnych wygrał, a kto 
stracił przytoczymy liczby z roku 
1928-go, jakie na poszczególne 
part je padły:

lista Nr, 2 — 26,235, 
lista Nr. 7 — 20.460 gł.,
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Niesłychane prowokacje pruskie 

napad na polską s traż pograniczną
W nocy dnia 24 maja, między 

godz. 10-tą a 11-tą, polska straż 
graniczna na prawym brzegu Wi­
sły naptzeciwko miejscowości O- 
paleń, na odcinku placówki Rako- 
wiec, była napadnięta na przez 
graniczną straż niemiecką, która 
dała do polskich strażników kilka 
naście strzałów.

Wywiązała się obustronną strze 
lanina, w której był ciężko ranny 
podkomisarz Liśkiewicz, jak rów­
nież pozostałego przy nim komisa­
rza, p. Biedrzyńskiego, patrol nie­
miecki uprowadził w kierunku 
Kwidzynia.

Dotychczasowe dochodzenie, a 
między innemi, znalezienie po stro 
nie polskiej śladów krwi, stwier­
dziły bezpośrednio, że podkomi­
sarz Leśkiewicz ranny był po stro­
nie polskiej i że chodzi zatem o wy 
padek naruszenia terytorjum pol­
skiego, na które strażnicy pruscy 
werwali się siłą.

Uprowadzony podkomisarz Liś­
kiewicz zmarł wskutek odniesio-

P r o r o c z y  s e n  m a tk i
Z Wilna donoszą: Jeszcze jesie- 

nią zeszłego roku zginęła w tajem­
niczych okolicznościach Stanisła­
wa Sundenisówna ze wsi Numen- 
czyk.

Nikt nie wiedział dokładnie, co 
się stało z dziewczyną. Przypusz­
czano wszakże, iż musiała wyje­
chać z jakimś kawalerem do Wil­
na, albo i dalej.

Dopiero obecnie matka dziew­
czyny zaczęła miewać sny zgoła 
niezwykłe. Śniła jej się córka, zja­
wiająca się cała w bieli i skarżąca 
sią matce, że jest zamordowana i 
pochowana w polu pod stertą ka­
mieni.

lista Nr. 18 — 18.482 gl., 
lista Nr. 24 — 23.962 gł. 
lista Nr. 25 33.309 gł.

Wybory powtórne w okręgu 
gnieźnieńskim odbyły się wskutek

Zgon Arcypasterza Djecezji Sandomiersk. 
Ks. Biskupa Mariana Ryxa

W nocy dn. 2 czerwca zmarł w 
Krakowie w szpitalu Św. Miłosier 
dzia Arcypasterz Djecezji Sando­
mierskiej ks. Biskup Marjan Ryx-

Ś. p. ks. Biskup RyX urodził się 
w r. 1853 w Warszawie, święcenia 
kapłańskie uzyskał w r. 1879. W 
roku 1910 Stolica Apostolska wy­
znaczyła ś. p. ks. Biskupa RyXa 
na Arcypasterza Djecezji Sando­
mierskiej, gdzie aż do chwili zgonu

nej rany postrzałowej.
Pogrzeb ofiary pruskiego besjal

stwa odbył się w Tczewie, przy 
olbrzymim udziale publiczności. 
Specjalna komisja polsko-niemiec­
ka, w sprawie wyjaśnienia zajścia, 
prowadzi śledztwo.

Pierwszy raz Sudenisowa nie 
przykładała żadnej wagi do sen­
nych zjaw. Sen jednak powtórzył 
się trzykrotnie.

Córka brała matkę za rękę i 
przez pola, pokryte świeżą ziele­
nią prowadziła do swej mogiły.

Sudenisowa zawiadomiła wresz- 
ci- o tem policję. Niewielki orszak 
ruszył przez pole i dotarł istotnie 
do sterty kamieni.

Po jej rozkopaniu ukazały się 
zwłoki, będące już w stanie silne­
go rozkładu.
; P o  dokfadnem zbadaniu ustało 
no, że są to zwłoki zaginionej Sta­
nisławy.

Drobni rzemieślnicy nie płacą

podatku obrotowego
Wiadomą jest rzeczą, jak za­

chłanne są nasze urzędy podatko­
we. Słusznie, czy nie słusznie — 
byle się tylko dało — ciągną z ko­
go się da i ile się da.

Z urzędami temi całe historje 
mieli drobni rzemieślnicy w Pol­
sce. Wymagano od nich patentów 
na prowadzenie warsztatu i płace­
nia obrotowego podatku.

Jeden z podatników sprawy te 
zaskarżył do Sądu Najwyższego,

nieprawnego unieważnienia listy 
socjalistycznej w r. 1928.

Obóz rządowy — przy obecnych 
wyborach i-— listę swoją Nr. 30 
wycofał.

pracował. Zgon ś. p. ks. Biskupa 
Ryxa okrył żałobą całą djecezję, 
gdyż był pasterzem światłym i dor 
brym.

Ze szkoły powszechnej do gimnazjum
egzam inów  nie bądzie

Dotychczas przyjęcie do gimna­
zjum po skończeniu 4 klas szkoły 
powszechnej zależało od zdania 
krótkiego egzaminu wstępnego.

Ministerstwo Wyzwań Religi)- 
r:ych i Oświecenia Publicznego 
zamierza zreformować w zupełno 
ści te egzaminy. Reforma będzie 
polegać na tem, iż kandydaci do 

'pierwszej klasy gimnazjalnej będą 
przez tydzień uczęszczać pod kop­
nięć roku szkolnego do gimnazjum 
i tam w swobodnej pogawędce, na­
uczyciel gimnazjalny będzie miał 
sposobność obserwowania poszczę 
gólinych dzieci.

który orzekł, że— zgodnie z usta­
wą ---/ci rzemieślnicy, którzy pro­
wadzą swoje warsztaty tylko przy 
pomocy jednej siły najemnej, po­
datku obrotowego płacić nie są o- 
bowiązani. Również i patentu wy­
kupywać nie potrzebują.

W myśl tego orzeczenia Mini­
sterstwo Skarbu wydało okólnik, 
w którym ściąganie podatku obro­
towego od wspomnianej wyżej ka- 
tegorji rzemieślników zakazało.

Były one pochowane na polu 
niejakiego Stanisława Olszewskie 
go, narzeczonego Sudenisówny.

> Olszewski zamordował dziew­
czynę i zakopał w polu.

Zbrodniarza osadzono w więzie­
niu.

Samobójstwa
W roku ubiegłym liczba zama­

chów samobójczych w Warszawie 
przekroczyła cyfrę 2.000.

Największa ich ilość przypada 
na otrucie, przyczem najbardziej

Arabowie zakupują 
broń w Polsce

Do Radomia przybyli arabscy 
kupcy Hassan Bej i Ałhakim, aby 
zakupić większą ilość broni i na­
wiązać stosunki handlowe z Pol­
ską.

Odwiedzili oni już Łódź, gdzie 
zapoznali się z rynkiem włókien­
niczym. Teraz zamierzają wyje­
chać do Gdyni, celem przypilnowa 
nia zakupionego transportu broni.

Kupcy arabscy wybrali Polskę 
dla zakupów broni dlatego, iż, jak 
twierdzą, Polska jest państwem 
miodem i nie ma szmelcu, podczas 
gdy inne państwa spychają szmelc 
nieużyteczny, sądząc, że kraje 
wschodnie wszystko kupią, co im 
się sprzedać zechce.

Dziecko będzie przyjmowane 
do gimnazjum na podstawie takiej 
obserwacji,
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Kary za szpiegostwo
Na terenie gminy radoszkowic- 

kiej, woj. wileńskie, władze bezpie 
czeństwa zwracały od dwóch lat 
uwagę na działalność Szymona 
Weisbroda, Morducha Gdalewicza 
i Abla łcygrona, którzy mieli do­
stawy do miejscowego Korpusu O- 

• chrony Pogranicza.
W ostatnim czasie stwierdzono, 

że wymienieni kupcy utrzymywali 
bliższe stosunki z sierżantem Ko­
walskim, dowódcą strażnicy Kor­
pusu Ochrony Pogranicza, który 
im dostarczał materjałów szpiego­
wskich.

Kowalski został rozstrzelany, 
Weisbrod zbiegł z więzienia, Icy- 
grona i Gdalewicza skazał sąd na 
15 lat więzienia.

Dwie fury bomb
W Mykietyńcach, obok Stanisła­

wowa (Małopolska Wschodnia), 
wykopali włościanie w ziemi dwie 
fury bomb lotniczych. Miejsce za­
bezpieczono i o jakcie zawiado­
miono władze wojskowe.

Niezwykłe tó zdarzęnie budzi 
wielkie zainteresowanie ze wzglę­
du na zagadkowych właścicieli te­
go arsenału, oraz na źródło, które 
umożliwiło im zdobycie amunicji, 
używanej w lotnictwie wojskowem.

„Polska Ludowa" jest najtańszem pis­
mem tygodniowem w kraju. Prenumera­
ta kwartalna wynosi tylko 2 złote, a na 
DÓl roku — 4 z,<)te.

w Warszawie
używaną w tych razach trucizną 
jest ług, Następnie kolejno idą: po* 
strzały, skoki z wysokości, powie­
szenia, utopienia i t. d.



Nr.. 23 P O L S K A  G A Z E T A  L U D O W A Str.. 3

N ieco o  adm inistracji
czasu sprawa ani na krok nie po­
sunęła się dalej.

Stanęło. A szkoda. Dużo jeszcze 
do zrobienia zostało. Dużo jest je- 
s cze w Polsce instytucji, które al­
bo sobie wzajemnie przeszkadza­
ją, lub też jedną i tą samą robotę 
wykonują.

Weźmy przykłady: Mamy dwa 
ministerstwa od spraw rolnych. 
Jedno się nazywa Ministerstwo 
Rolnictwa, a drugie — Minister­
stwo Reform Rolnych. I to od ro­
li, i to od roli. Działalność więc je­

dnego z tych ministerstw, niewąt­
pliwie, zaczepia o sprawy drugie­
go. Trzeba prostować, wyjaśniać 
i dodatkowemi przepisami regulo­
wać.

Po co to? Czy nie lepiej byłoby 
dla samego rolnictwa, gdyby od ro 
Iż było tylko jedno ministerstwo i 
czy nie lżej by było dla Skarbu pań j 
stwa i podatnika?...

A oto drugi przykład: Wydział 
Ruchu Kołowego Komisarjatu Rzą 
du miasta Warszawy i Urząd*Prze 
mysłowy Magistratu.

Oba 'te urzędy — na pewnym 
odcinku — jedną i tą samą robotę 
wykonują.

Weźmy samochody. Oba urzędy 
te samochody kontrolują i ogląda­
ją, tylko każdy po swojemu.

W wydziale ruchu kołowego 
Komisarjatu Rządu oglądają mota 
ry i hamulce, a w Magistracie pa­
trzą czy ten samochód ładnie i 

: przepisowo wygląda.

Za to oglądanie w Komisarjacie 
Rządu biorą około 40 złotych, a 
w Magistracie — 20 złotych.

Po co to? Czy — u kaduka—nie 
można by tej .całej sprawy w je­
dnym urzędzie załatwić?...

Czy urzędnicy Komisarjatu Rzą 
du, badając motor i hamulce, nie 
mogliby spojrzeć czy ten samo­
chód ładnie lub brzyko wygląda 
i sprawę za jedne pieniądze za­
łatwić?... Po co próżna strata cza­
su i wydatek dla obywatela? ...

Przecież to wygląda na kołowa- 
ciznę. Tu cię oglądają z jednej stro 
ny, a później jedz na drugi koniec 
miasta, by obejrzeli z innej stro­
n y ? - . . . <

I oto takiej kolowacizny biuro­
kratycznej jest u nas w Polsce, nie 
stety, jeszcze bardzo dużo.

To też wobec pogłosek o two­
rzeniu nowego ministerstwa, my 
powiadamy: nie tworzyć urzędów 
nowych, a kasować zbyteczne.

Polską niwę administracyjną 
trzeba w dalszym ciągu od biuro­
kratyzmu odchwaszczać i długie, 
gruntowe pielenie przeprowadzać.

Gdy będzie urzędów mniej, ko­
rzyści będzie więcej. Mniejsze bę- 
da ze Skarbu Państwa na urzędni 
ków wydatki, sprawniej i -szybciej 
będzie w urzędach załatwiany oby 
watel.

A chyba o to tylko winno się 
nam rozchodzić?...

Marjan Częścik.

W szeregu pism warszawskich, 
a także i w niektórych pismach 
prowincjonalnych ukazały się po­
głoski o tem, żerna być utworzone 
nowe ministerstwo w Polsce, mia­
nowicie: Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego.

Ile jest w tej pogłosce prawdy, 
powiedzieć trudno, jedno wszak­
że stwierdzić wypada, że... niema 
dymu bez ognia.

Jak się bowiem dowiadujemy, 
narady dokoła sprawy owego 
„zdrowia publicznego” istotnie w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych przed niedawnym czasem sję 
odbywały.

Na posiedzeniu państwowej na­
czelnej rady zdrowia zapadły u- 
chwały, że dla spraw zdrowia pu­
blicznego w kraju należy stworzyć 
jeden urząd naczelny.

lstąd , właśnie, poszła pogłoska, 
że rząd zamierza powołać do ży­
cia nowe ministerstwo.

Dalecy jesteśmy cd myśli, aby 
się zajmować omawianiem... po­
głosek, gdyż do tego nasze pismo 
jest za poważne. Ale skorzystamy 
z okazji, żeby co nieco przypom­
nieć sprawy, o których się daw­
niej bardzo obszernie u nas mówi­
ło, a o których już od lat szeregu 
cicho zt cłnie.

Chodzi o tak zwaną reorganiza­
cję administracji w państwie. Nie 
o tę powierzchowną, ale o grunto­
wną przebudowę.

Wiemy 'bowiem, |że w okresie 
początkowym Niepodległości budo 
Wa administracji naszego państwa 
odbywała się ściśle według wzo­
rów austrjackich.

Pochodzi to stąd że większość w  podpikieliszki pajafji
stanów,sk wyższych w państw,ę RzdszSńskiej] iatu S oń sk ie- 
obsadzona była Przez Małopolan. zaszedJ ,aK1 dek kt0

Cl własme Małopolan,e n,a]jtc tkie szlacl« tnę  serca i umy-
-  sobą szkołę , rutynę austriacką. s, ’ , Wypadkiem tym by-
innego, oczywiście, niż austrjack: 
systemu administrowania czyli za­
rządzania państwem stworzyć .nie 
mogli.

.Ów, osławiony już dziś, system 
austrjacki polega na niepomier­
nym rozroście biurokracji, co śię 
wyważa w tworzeniu niezliczonej 
ilości ’ biur, urzędów i instytucji, 
które nierzadko tylko jedna dru­
giej wzajemnie przeszkadzają.

Niepomierna ilość urzędów w 
życiu praktycznem powoduje to, 
że zwykłe i proste nieraz sprawy 
bywają tak zaplątywane, że trze­
ba samego Salomona ńa to, aby się 
wreszcie — o co chodzi — pomiar 
kowal. ’

To są właśnie, przywileje syste­
mu . austrjackiego, którym Polska 
W zaraniu swej niepodległości u- 
szczęśliwiona została.

Ale już po kilku latach bytowa­
nia niepodległego, zaczęło się w 
Polsce powolne odchwaszczanie 
naszej administracji.

Rozpoczęto stopniowe kasowa­
nie zbytecznych urzędów i insty­
tucji, a na pierwszy ogień całe 4 
ministerstwa poszły.. Skasowano 
ministerstwa: Kultury i Sztuki, A 
prowizacji, Zdrowia Publicznego, 
tudzież — Poczt i Telegrafów.

Za urzędami naczelnemi poszły, 
rzecz zrozumiała, urzędy drobryej- 
sez.

Kasowanie wspomnianych wy­
żej instytucji miało cel dwojaki:
1) uproszczenie urzędowania i 2, 
oszczędności budżetowe.

Działo się to wszystko mniej 
więcej do roku 1925-go. Od tego

A lK o h o l  — w r o g ie m  c z ło w ie k a

lo pokaleczenie młodzieńca noża­
mi przez ‘‘swoich wjspółkołegć(H 

Przyczynił się do tego okropne­
go czynu — jak zwykle — alkohol.

W tej- wsi oddawna już są w mo 
dzie pijatyki i — ma się rozumieć 
— bójki. Młodzież P. jest znana ze 
swej pohopności do wszelkich wy 
stępkćw. Więc, starym zwycza­
jem, i v/ tym roku na św.- Stanisła­
wa 8 maja (u nas obchodzi się 
Jest) młodzież owa obchodziła uro 
czyście,

Owóż w ten dzień wszyscy za­
częli urządzać pijatyki: starzy i 
młodzi, mężczyźni i kobiety, pan­
ny i dzieci — pili na zabój, ba, na­
wet małe dzieciaki taczały się po 
ziemi pijane, a kilku młodzieńców 
pokaleczyło swego kolegę, o któ­
rym już wspominałem.

Jednak to nić jeden wypadek 
wskutek picia alkocholu w tej wsi 
bo było ich kilka w ciągu roku, 
pewnego razu dziewczyna zadusi­
ła swoje własne dziecko, kobieta 
powiesiła się, a mężczyzna utonął 
w rzeczułce.

Należy też zauważyć, że w tej 
wsi są tylko głośne skutki picia 
trunków więc dlatego wyróżnia 
się między innemi, lecz i w innych 
są również, - zgubne następstwa 
tak haniebnego zwyczaju.

We wszystkich takich wsiach 
niema książek, pism i gazet, chyba 
wyjątkowo jedna do czytania. Nie 
ma za co dzieci posyłać do szko­
ły, lecz za to są pieniądze na wód 
kę i piwo.

Chyba staniemy się dzikiemi hor 
darni? Ale i do takiej godności nie

dojdziemy, tak krocząc, bo dzikie! 
hordy były przynajmniej zdrowe fi! 
zyczrie — były surowym materja! 
łym zdolne doskonalić się, my zaś! 
będziemy zdolni — rozkładać się 
bo nasz umysł i ciało stopniowo 
się zatrują,

Kto pragnie szczęścia d a siebie- 
i swego potomstwa, a także i dla 
wszystkich ludzi powinien sam się 
wyrzec wódki i zastancAvić się nad 
tem jak trzeba się wziąć do pracy, 
by tę zmorę —■ alkohol usunąć z ;- 
rodziny społeczeństwa i całej ludz 
kości. Naipewno będzie temu Bóg! 
błogosławił, kto się weźmie do pra 
cv i zacznie skutecznie walczyć z i 
alkoholem i pijaństwem. ;

Illlllll!llll

Ładnych prodyrów mają Ukraińcy 
senator oskażony o kradzież

W czasie pow ornych wyborów 
senackich na Wołyniu, uzyskał 
mandat czołowy kandydat ukraiń 
skiej listy Nr. 36 (selrob - lewica), 
niejaki p. Mikołaj Chimczyn.

P. Chimczyn zatem został sena­
torem, a ponieważ znany był 
przed tem z obszernej działalności 
na terenie Lwowa, skąd też i po­
chodzi — miejscowe gazety zainte 
resowały się bliżej osobą świeżo 
upieczonego dostojnika.

Niebardzo przyjemne z tego za­
interesowania wynikły dla p. sena 
tara sprawy.

Oto co pisze o nowym senatorze 
pismo lwowskie, pod tytułem:
„Dziennik Ludowy":
. „Dnia 15 stycznia r. b. —- skradziono 
w stowarzyszeniu stolarzy „Zgoda" we 
I,wou*ie 3 kasetki z pieniędzmi i książecz 
kami Kasy Oszczędności, wartości oko­
ło 6.000 zł.

Pieniądze te przeznaczone były na wy

Uczony amerykański 
przepowiada nową 

wojnę światową
Dr. Edward Cady, profesor pra­

wa w Brooklyn Law School, W 
Ameryce, w wywiadzie udzielonym 
lasie nowojorskiej po powrocie 

- dłuższej poidróży, po Europie, 
oświadczył,że 'nowa, wielka wojna 
europejska jest kwestją niedalekiej
przyszłości.

„Ssiironą zaczepną, która roz- 
pocznie wojnę — mówił dr. Ca­
dy — będzie podrzędne państwo, 
które posiada w wielkiej tajemni­
cy trzymany wynalazek wojenny, 
przy pomocy którego państwo to 
ma nadzieje zwyciężenia".
Dr. Cady nie wymienił jednak naz 
wy owego państwa.

Dodał tylko, że Włochy zbroją 
się na gwałt, przeciw Francji.

£ l! l= !S I= jn = l’l= l ! l= I t i= H

Starania o pożyczkę
Naczelny dyrektor Państwowego 

Banku Rolnego p. Wacław Stani­
szewski, uda je się do Londynu ' 
Paryża.

Wyjazd ten pozostaje w związ­
ku z prowadzo-en-- prze? Państwo 
wy Bank Rolny ze ’n • iy,n lon­
dyńskim bankiem „Hambros" na­
radami o udzielenie Bankowi Pol­
skiemu długoterminowego kredy­
tu melioracyjnego.

Najskuteczniejszą walką ze smo 
kiem - alkoholem jest zupełna 
wstrzemięźliwość od trunków ca- . 
łych rodzin, i gmin. Bo gdy nie, bę 
dzie pijąćych — nie będzie szyn­
ków.

Uczeni i mądrzy ludzie powie­
dzieli, że chcąc zwalczyć pijań­
stwo należy zupełnie usunąć alko 
hól z użycia, miejsce zaś dać niu 
na półkach aptecznych, tak jak i 
innym truciznom.

Niewątpliwie byłby to dobry 
sposób na pijaństwo. Ale nim do 
tego dojdzie, ludzie powinni zro­
zumieć, że alkohol J/o największy 
wróg człowieka.

Wincenty Paszkowski.

płatę zasiłków w czasie bezrobocia.
Bandyta, który kradzieży dokonał nie 

miał skrupułów, gdy sięgał po wdowi

Wszystkie poszlaki wskazywały na to, 
że bandytyzmu dckonał Mikołaj Chim­
czyn,' który od jakiegoś czasu w tej orga 
nizacj: pjącował, a nawet z ramienia ko 

•munistów był jej przewodniczącym przez 
krótki czas, co mu ułatwiało dostać się 
do ogniotrwałej kasy.

Przeprowadzone śledztwo potwierdzi­
ło poszlaki i sprawa jest obecnie w pro­
kuraturze.

Teraz dowiadujemy się — kończy 
„Dziennik Ludowy", — że to indywidu­
um dostało mandat do Senatu, jako pre­
zes Selrobu, a nawet zamierza jako se­
nator występować na zgromadzeniach ro 
botniczych we Lwowie".

A może p. senator Chimczyn w 
ten sposób, chciał sobie zgroma­
dzić fundusze na wybory?...
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Rolnictwo podtrzymuje polski handel
W kwietniu r. b. wywieźliźnjy 

zagranicę towarów .za 209 miljo- 
nów zł., podczes gdy przywóz od­
powiadał wartości 179 1/2 milj. zł. 
Zyskaliśmy zatem na czysto 29 1/2 
milj. zł.

W wywozie pierwsze miejsce sta 
nowią artykuły rolnicze. Mianowi­
cie za zboże otrzymaliśmy blisko 
20 milj. zl. w czem na żyto przypa­
da 8 1/2 milj., a na jęczmień przy­
pada przeszło 6 milj. złotych. 
,Za strączkowe (głównie groch) 
zagranica zapłaciła nam 2,4 milj. 
zł. Ziemniaki, przemysł ziemnia­
czany dały 1,6 milj. zł.

Wywieźliśmy cukru znacznie 
więcej, a mianowicie za sumę 13.3 
milj. zł. Sprzedaliśmy również spo­
ro pasz, wartości 4,9 milj. zł. Za 
nasienia roślin pastewnych (głów­
nie koniczyny), oraz za nasiona bu 
raków cukrowych zagranica za­
płaciła nam 2,7 milj. zł.

Nie mniejsze kwoty wpłynęły 
do Polski wskutek wywozu arty­
kułów hodowlanych.

Za mięsó uzyskaliśmy 11.3 milj. 
zł., za wędliny 0.9 milj. zł., za ma­
sło 3.1 milj. zł. i za jaja — 14.6 
mil. zł.

Poza tem wywieźliśmy sporo in­
wentarza żywego: koni 5,145 
stuk, bydła bezmała 1.800 sztuk, 
pozatem 39 tysięcy świń.

Wogćle za żywe zwierzęta otrzy 
maliśmy w kwietniu 11,2 milj.

Dochodzi tu wywóz skór, puchu, 
pierza i szerści i t. p. za które uzy 
skaliśmy blisko 5 milj, zł.

Wogó'e za artykuły rolnicze za­
granica zapłaciła nam 98 milj. zł. 
co stanowi 47 proc, całego wywo­
zu.

Jeśli dołączyć do tego i wywóz 
drzewa, za które otrzymaliśmy 
26.8 milj. zł., to rolnictwo i leśnie 
two obejmuje prawie 60 proc, ca 
łego wywozu.

15 września rozpoczynają się

Kursy m leczarskie w  Liskow ie
Wydział Spółdzielczości Cent- świadectwem lekarskiem, stwier-

ralnego Towarzystwa Organizacyj 
i Kółek Rolniczych podaje do wia 
domości, iż następny kurs mleczar 
ski w Liskowie dla przeszkolenia 
kierowników mleczarń rozpocznie 
się dnia Jl5-go września 1930 r.

Opłata za naukę wraz z utrzy­
maniem i mieszkaniem w interna 
cie przez cały czas trwania kur­
su (10 tygodni) wynosi 250 zł., z 
tórych 150 zł. zgóry .resztę po 50 
zł., w 2-ch ratach miesięcznych o 
raz v pisowe w sumie 10 zł. jedno­
razowo.

Kardydaći zgłaszający się 
kurs muszą się wykazać świadect 
wami: odbytej służby wojskowej 
(względnie zwolnienia), ukończe­
nia szkoły powszechnej ( w zakre 
sie 7-miu oddziałów), conaimni' 
2-letniem kierownictwem mleczar 
ni, świadectwem moralności, wy- 

~ stawionem przez- miejscowego pro 
boszcza, lub urząd gminny, oraz

zagraniczny
Na zakończenie dodać musimy, tłuszcze t. zw. „techniczne", ale

kwietniu sprowadziliśmy zu­
pełnie niepotrzebnie duże ilości ry 
żu i kukurydzy, co nas kosztowało 
3.8 milj. zł.

Również za tłuszcze jadalne 
(szmalec, słoninę, margaryny i t. 
p.) zapłaciliśmy 4.1 milj. zł., a za

Rząsa jako karm a dla nierogacizny
W okolicach obfitujących w wo- żywność jej zależna jest od czasu

dy stojące, gdzie dużo rzęsy, za­
stanawiają się nieraz nad tem, w 
jakich ilościach i jakim świniom 
można dawać rzęsę, czy mieszać 
ją z ospą, czy z ziemniakami; czy 
można suszyć ją na zimę?

Rzęsa zwykle zmieszana jest z 
dużą ilością larw owadów, drob­
nych ślimaków i innych żyjątek i 
dlatego stanowi ulubiony przy­
smak kaczek.

Suszenie rzęsy- jest utrudnione, 
gdyż te owady mogą zacząć gnić 
zanim rząsa uschnie, przytem po-

W iększa własność rolna zanika
Według statystyki z 1921 roku 

własność rolna powyżej 50 hekta 
rów zajmowała 31.2 procentu wszy 
stkich użytków rolnych, t. j. grun­
tów ornych, łąk, pastwisk i ogro­
dów.

W 8 lat później, t. j. w 1929 r. 
własność większa (powyżej 50 ha) 
obejmowała zaledwie 19.7 procent 
użytków rolnych.

W ciągu*tych 8 lat własność wię 
ksza straciła zatem blisko 37 pro­
cent swego obszaru z 1921 r.

Najsilniej oddziałała na to par-
iniyimit

dzająęem stan zdrowia kandydata. 
Wyżej wymienione świadectwa w 
oryginale lub uwierzytelnionych 
odpisach wraz z metryką urodze­
nia i podaniem należy składać do 
Wydziału Spółdzielczości Central 
nego Towarzystwa Organizacyj I 
Kółek Rolniczych w Warszawie, 
ul. Kopernika 30 za pośrednic­
twem Oddziału Związku Rewizyj­
nego do którego Spółdzielnia nale 
ży, najpóźniej do dnia 1-go sierp­
nia 1930 r.

W podaniu należy wymienić da 
’:ę i miejsce urodzenia, życiorys o 
raz dokładny adres pocztowy. Za 
kwalifikowani kandydaci będą za 
wiadomieni o przyjęciu na kurs 
przed 1 września 1930 r.

Przybywający na kurs winni 
przywieźć ze sobą pościel, sien­
nik, ubranie do pracy, 2 białe far­
tuchy z rękawami oraz trepy 
drewnianych podeszwach.

pochodzenia zwierzęcego i roślin­
nego — 4.8 milj. zł.

Przywóz tych artykułów jest 
zupełnie zbędny, szczególniej w la 
tach kryzysu, a kosztował nas 12.7 
milj. zł. i to w ciągu-jednego mie­
siąca.

zbioru; gdy jest młoda zawiera wię 
cej białka i chętnie jest spożywa­
na, to też najlepiej spasać ją w le 
cie, zbierając codzień systematy­
cznie w miarę wzrostu.

Dla świń można ją dawać dobrz® 
odsączoną i wymieszaną z otręba­
mi pszennemi (żytnie są zanadto 
kleiste) i z grubszem zielskiem ze- 
rzniętem na sieczkę.

Cztero lub pięciomiesięczne pro 
sięta mogą już rzęsę jeść, również 
starsze świnie.

celacja, poza tem mniejsza włas­
ność otrzymała sporo ziemi wsku­
tek likwidacji serwitutów, wresz­
cie niejeden majątek rozpadł się 
na szereg małych gospodarstw, 
wskutek działów rodzinnych.

Pisanki polskie na 
wystawie w  Londynie

Centralny Komitet Hodowli Dro 
biu porozumiał się z kierownic- 

em Szkoły Hodowli Drobiu w 
Julinie w sprawie, przygotowania

z uczennice szkoły 
sanek polskich (kraszonych 
wielkanocnych) wzorowanych na 
motywach ludowych różnych oko 
lic kraju, prosi przytem szeroki o 
gół hodowczyń polskich o pomoc 
w tej sprawie. Bogata kolekcja pi­
sanek ludowych będzie miłą i cie­
kawą ozdobą polskiego pawilonu 

Londynie.

N ajw iększa w  Kraju

O D L E W N IA  D Z W O N Ó W
BRA C I F E LCZYtiŚK IC H

w  KAŁUSZU ul. Siwiecka 1.8 
w PRZEMYŚLU ul. Karasińskiego 63.

Na składzie stale około 200' szt. 
gotow ych dzwonów. Sprzedaż 
za gotówkę lub na dłuższy kre­
dyt. Na żądanie oferty  i p ro­

spekty  darm o i opłatnie.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Warszawa. Żyto 16.50 — 16.75; 
pszenica 42.00 — 43.00; owies je­
dnolity 17.00 — 17.50; jęczmień na 
kaszę 18.50 — 19.00; jęczmień bro 
warny bez obrotów. Mąka luksu­
sowa pszenna 72.00 — 77.00; mąka 
pszenna 0000 62.00 — 67.00; mąka 
żytnia według typu przepisowego 
30.00 — 31.00; otręby pszenne śre 
dnie 14.00 — 15; otręby żytnie 
9.50 —10.

WYWÓZ JA J Z LUBELSKIEGO.

W roku 1929 jedenaście firm jaj 
Czarskich z terenu woj. Lubelskie 
go wywiozło zagranicę ogółem 
469 wagonów jaj, z tej liczby wy­
wieziono: z powiatu Lubelskiego 
87 i pół, chełmskiego 86 i pół, To 
maszowskiego 89, Krasnostawskie 
go — 45 i pół, Bialskiego 39, Bił­
gorajskiego 21, Puławskiego 19 i 
pół, Hrubieszowskiego 18, Janow­
skiego 16 i Łukowskiego 2 i pół 
wagonu.

NA ROBOTY DO FRANCJI.

Pracodawcy francuscy zgłosili 
do państwowego urzędu pośredni­
ctwa pracy zapotrzebowanie na 
robotników polskich, którzy w li­
czbie 4.320 znajdą zatrudnienie 
we Francji.

Z tego przypada na kopalnie 
węgla — 700, na kopalnie rudy — 
515, na przemysł — 900 osób, na 
rolnictwo — 1.435. Ponadto nade­
szły zgłoszenia na zatrudnienie we 
Francji 770 kobiet. -

Powyższe kwoty zostały podzie 
lone przez państwowe urzędy po­
średnictwa pracy między poszcze­
gólne okręgi.

ZŁOTO W JAPONJI.

Profesor uniwersytetu w Japoń 
skiiago Tokóbosi odkrył na wyspie 
Formozie (należącej do Jąpoihji) 
olbrzymie pokłady złota, które ma 
ją ' dać rządowi japońskiemu 25 
miljiairdów złotych dochodu. Rząd 
rozpoczął prace celem wykorzy­
stania tych pokładów.

ŁADNA ZALEGŁOŚĆ

Podatek, który jest winien ksią­
żę Pszczyński, posiadacz olbrzy­
mich obszarów ziemi ornej, lasów, 
kopalń i fabryk wynosi za czas 
1925 do 1929 roku 14 miljonów zł.

ROWERY
DOSTĘPME DLA WSZYSTKICH!

Pas/ iwowe Wytwobhie Uzbrojenia w wah/ zawe]

Rei//ig" »«=«««• uo»,

Sprzedaż Hurtowa:
D/H, ANDRZEJ JÓZEFIK i S-KA, 

Ordynacka 9, iel, 137-02.
Sprzedaż detaliczna: 

Auto-Radjo, Marszałka Focha 12, 
B. Boy i S-ka, Senatorska 31, 
Henryk Isz, Królewska 31,
G. Jędrzejewski, Krak. Przedm. 62 
Sport i Rozgrywka, Nowolipki 12. 
,,DOM HANDLOWY, B CIA JA-

BŁKOWSCY, BRACKA 25“.
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SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA.
W Białogonie w swoim mieszka 

niu Antoni Kaleta lat 21 pomocnik 
buchaltera iabryki odlewów żela­
znych „Białogoń" wystrzałem z flo 
weru w skroń odebrał sobie ży­
cie. Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma.

POLACY W AUSTRALJL
Liczba Polaków, zamieszkałych 

w  Auistralji, wynosi 2000.
Najbogatszym Polakiem jest tam 

miljpner Teodor Fink, liczący 82 
lat. b y ł  on v/ młodości roznosicie- 
lem gazet, a  dziś jest właścicielem 
kilkunastu pism, 90 kin innych 
przedsiębiorstw,

ROZMOWA Z AEROPLANEM.
Dnia, 29 maja przeprowadzono 

p-óbną rozmowę pomiędzy latają­
cym samolotem w mejscowości 
l os Angelos w Ameryce a Berli­
nem czyli na odległość przeszło 
12.000 kilometrów.

Rozmowa ta odbyła się o godzi 
nie 11-ej w miocy czasu środkowo­
europejskiego.

Odbiór był tak silny, źle pasaże­
rowie samolotu prosili o ściszenie 
głosu.

NOWY SPOSÓB NA. ROZPRA­
SZANIE TŁUMÓW.

W Niemczech wprowadzono 
miotacze wody, które mają służyć 
do ropraszania demonstrujących 
tłumów na ulicach miast. Jesi to 
samochód, mogący zabrać 5009 li­
trów wody, którą przy użyciu sil­
nego motoru wyrzuca wokoło na 
odległość 50 metrów.

1 SAMOBÓJSTWO BEZBOŻNI­
KÓW.

Jak opowiadają uciekinierzy 
„raju“ sowieckiego, koło Faslówa 
znaleziono dwa trupy1 komunistów, 
wiszących na dwóch ramionach 
urz yża. .

Jak wynika z pozostawionych 
listów, obaj popełnili samobójstwo 
-z rozpaczy, widząc bankruci w. o 
ideoilogji bolszewickiej i walki z 
religją. Krzyż wybrali w tym celu, 
by zwrócić na siebie uwagę.

KATASTROFA AUTOBUSOWA
Ciężki wypadek autobusowy wy 

darzył się na szosie Solec — Bro- 
niawy. Autobus przepełniony wy­
cieczkowiczami najechał na drze­
wo i rozbił się.

W katastrofie zginą* kapel­
mistrz orkiestry ,,Sokoła" z Wol­
sztyna. Dwie inne osoby odniosły 
ciężkie rany..

Zdaie się, że szofer był pijany i 
zasnął przy kierownicy.

USZY W GAZECIE.
W d’niu 29 maja łódzki urząd 

śledczy stanął w obliczu nienoto- 
wanej w kronikach policyjnych 
zagadki, Mianowicie w godzinach 
południowych na torzę kolejowym 
w pobliżu Ujazdu wyrzucona zo­
stała przez nieznanego osobnika 
z pociągu osobowego, zdążającego 
ze  Skarżyska do Łodzi,. paczka, 
owinięta w gazetę żydowską.

Przechodnie, którzy rozwinęli 
tę  tajemniczą paczkę, znaleźli 13 
par uszu ludzkich.

Zaalarmowana policja zabezpie 
czvł-a pakunek.

Zawezwany lekarz miejski twier 
dzi, że są to uszy ludzkie, przed 
niedawnym czasem obcięte. Na to 
wskazywały znalezione w paczce 
kawałki gazy i waty, przepojonej

Ogólna suma rozlosowanych 
rocznie premji

2.000.000 zł.
Rozlosowane będą co kwartał

(1 listopad, 1 luty, 1 maj i 1 sier­

pień) następujące premje:

10 — 
100 —

L 250.000 Zł. 
50.000 „ 
10.000 „ 
1.000 „

W Ł A S N Y  I N T E R E S
na fundam encie ogółu

P r e m io w a  P o ż y c z k a  b u d o w la n a
n a  sum ę

5 0 . 0 0 0 . 0 0 0  złotych w zlocie
przeznaczona wyłącznie na kredyty dla ożywię 
nia ruchu budowlanego. Obligacje po 50 zł. za 
sztukę o charakterze papierów pupilarnych, za­

bezpieczonych całym majątkiem Państwa.

D o  n a b y c i a
w e wszystkich pow ażniej­
szych instytucjach finanso­
w ych oraz w e wszystkich  
Urzędach Pocztow ych w 

całym  Państwie

Obligacje wylosowane biorą udział 
w dalszych losowaniach

Zapisy na pożyczkę po cenie nominalnej od dnia
2 czerwca, najdalej do dnia 16 czerwca b. r. 
N A B Y W A J C I E

premjową pożyczkę budowlaną, bo jest -ona , najlepszą i najpew­
niejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśliwym wypadku wylosowania 

przynieść Wam może f o r t u n ę !

■krwią.
Po oględzinach niezwykły paku­

nek odwieziono do prosektorjum, 
gdzie zostanie poddany ponownym 
oględzinom lekarskim.

Tam stwierdzono, że są to uszy 
sztuczne, ale tak zrobione, że wy­
glądają jak prawdziwe.

f
ZATRUCIE ALKOHOLEM.

W lokalu Sołgi w Czechowicach 
założył się ze znajomymi 38-leta 
parobek Kłus Franciszek, że wyps 
ie- duszkiem litr wódki. Istotnie 
zakład wygrał, bo zdołał wypić litr 
monopolówki w ciągu trzech minut, 
ale bezpośrednio potem padł. nie­
przytomny na ziemię i po kilku go 
dżinach zmarł wlskutek zajrucia 

' alkoholem.

KARA ZA ZNIEWAGĘ PREZY­
DENTA RZPLITEJ.

Przed Sądem okręgowym w Ka­
towicach odpowiadał robotnik Ka 
roi Kopocz z Starej Wsi za znie­
wagę Prezydenta Rzeczypospoli­
tej.

Kopocz w restauracji w stanie 
podchmielonym wykrzykiwał, iż 
nie ma zaufania do Prezydenta Mo 
ścickiego, gdyż nie naród dokonał 
jego wyboru, oraz że Prezydent 
jest winien, iż w Polsce źle się 
dzieje.

Sąd skazał Kopocza na 3 miesią 
ce więzienia.

REKRUT,

Do komisji poborowej we wsi 
Pihem zgłosił się rekrut, chyba naj 
mniejszy w całej Francji, bo mie­
rzy 1 metr i 14 centimetrów wy­
sokości, apvaży tylko 32 kilo.

xxxxxxxxxxxx>
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Przew odnik  
po Warszawie

Tanio, wygodnie, praktycznie.
Gdzie się zatrzymać po przyjeździe 
Hotel „Grand" ul. Chmielna 5. 
Hotel .,SavOy‘' Nowy Świat 58.

Gdzie się wykąpać? 
Kąpiele „Djana" — Chmielna 13 
tel. 505-80 i 36-10. We czwaitki 

łaźnie dla pań.
Gdzie kupić obuwie?

F-ma „St. Pietruszewski" — ulica 
Warecka 11.

Gdzie kupić okulary?
Firma „Stanisław Słowikowski" 

ul. Świętokrzyska 20.

Gdzie obstalować palto i ubranie?
St. Kotlewski, Wspólna 65a.

G D Z IE  S T A R E  F U T R O  P R Z E R O ­
SIĆ , L U B  N O W E  O B ST A L O W A Ć ?  

M. Lachow icz, C hłodna 8.

Dokąd pójść wieczorem?
K in o  - T ea tr  „C Z A R Y " — Chłodna  

29. N a scenie w ie lk a  rew ja  a r ty ­
s tyc zn a  — 16 osób.
Kino ,,CASINO“, Nowy Świat 50.

Pierwszy polski film dźwiękowy. 
Kino - Teatr „Helios" — Wolska 
' 8. Na scenie występy artystów. 
Kino-teatr „KOMETA", Chłodna 
49. Na scenie występy artystów.- 
Kino-Teatr „ZNICZ" — Śniadec­
kich 5; Na scenie: Rewja artystycz 
na.

KINO-REWJA „MIGNON** — Marsza! 
kowska 81b. Nowy wspaniały program 
na ekranie i scenie.
Kino-teatr „LUX“, Elektoralna 21. 
Kino teatr „GLOB'* 

ul. Chłodna 12.
Teatr świetlny „SOKÓŁ", Mar­

szałkowska 69.
Kino-teatr „TO M BO LA". M arsza! 

kow ska 34.
KinO-teatr „ŚWIT", Wolska 14.

Na scenie występy artystów. 
Kino s Teatr „WISŁA", ul. Tamka. 
„PAT I PATASZON JAKO BO­
HATERZY".

PIORUNOCHRONY i
poleca:

Stanisław Straus
Warszawa, Jerozolimska 22 tel. 153-25

“ RftHflRBI, TDRKOTY,
pnpugi, mii Egzotyczne

małpki, rybki, klatki, 
akwarja i pokarmy.

H a n d e l Z o o lo g ic zn y  

„K a n'a I* i O n” Warszawa, 
Ś-to Krzyska 5. Telefon 519-77

T o re b k i dam skie
oraz

artykuły podróżne
najtaniej zakupić można 

w fabryce

Szym ona S kom orow skie jo
Warszawa, Chmielna 19. 

Tel. 117-91.

Kronika zagraniczna
SKOK ZE SPADOCHRONEM.
Pewien lotnik dokonał w Los 

Angelos w Ameryce rekordowego 
skoku na spadochronie.

Wyskoczył on z samolotu, któ­
ry znajdował się na wysokości 
8.300 m.

Lotnik zaopatrzony był w maskę 
tlenową, stracił jednak przytom­
ność, którą odzyskał tuż przed zie 
mią. Lotnik ma odmrożoną ręką.

Dotychczasowy rekord skoku 
ze spadochronem wynosił około 
8.000 m.

SPISEK W PERU.
W republice Peru (Ameryka) 

wykryto spisek na prezydenta re­
publiki i aresztowano 60 osób za­
mieszanych.

STRATY WŁOCH W WOJNIE 
ŚWIATOWEJ.

Z okazji 15-le(cia przystąpienia 
Włoch do wojny światowej prasa 
przypomina, że Italja straciła w 
czasie wojny 652.000 poległych. 
Prócz tego jest 458.000 inwalidów.

Jeżeli chodzi o straty materjal- 
ne, wojna kosztowała Włochy 
19.664 miljonów lir, do czego nale­
ży dodać jeszcze 11 i pół miljarda 

j strat w zatopionych okrętach.

W NIEWOLI U MURZYNÓW.
Dwaj lotnicy hiszpańscy Ricar­

do Burguette i Nunez Naża, któ­
rzy ulegli katastrofie w Afryce i 
uchodzili za zaginionych, zostali 
wzięci do niewoli, jak się teraz po 
kazało, przez koczujące szczepy 
murzyńskie.

Murzyni traktują ich jak niewól 
nil ów.

Rząd hiszpański podjął stara­
nia, aby wykupić lotników, co je­
dnak napotyka na trudności, z po­
wodu ogromu pustynnych obsza­
rów i braku komunikacji.

Dostęp więc do uwięzionych 
lotników jest trudny.

oryginalne Szwedzkie „WESTFJRAS** 
na długoterminowe spłaty poleca: 

Biuro Rolniczo-Techniczne

Inż. STANISŁAW NAWAKOWSKI

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Warszawa, ul. Kredytowa Nr. 4. 
Nowogródek, ul. 3-go Maja Nr. 1. 

Horodziej, ul. Szosowa Nr. 22.

KATASTROFA LOTNICZCZA.
W miejscowości Bernes koło 

Amiens we Francji wydarzyła się 
wielka katastrofa samolotowa. 
Trzyosobowy samolot odbywał lot 
dla publiczności, w czasie którego 
spadł z wielkiej wysokości.

Aparat jest straskany, a pilot i 
dwaj pasażerowie ponieśli śmierć 
na miejscu.

WALKA BANDYTÓW W AME­
RYCE.

Donoszą z Chicago, że zawieszę 
nie broni pomiędzy dwoma rywa- 
lizującemi z sobą organizacjami 
handyckiemi zostało zerwane. Po­
między zwolennikami obu band 
wywiązała się walka, w czasie któ 
tej użyto karabinów maszyno 
wych. Trzy osoby straciło życie, 
zaś jłwie odniosły ciężkie obraże­
nia, w tej liczbie jest jedna kobie­
ta.

KRWAWE ZAJŚCIE NA GRANI­
CY POLSKO LITEWSKIEJ.

Dnia 2 czerwca o godz. 1 min. 
40 w nocy na pograniczu polsko- 
litewskim w powiecie suwalskim 
kapral i szeregowiec posterunku 
granicznego zostali zasypani gra­
dem kul obsady litewskiej straży 
granicznej.

Litwini dali około 100 strzałów 
w stronę polskich żołnierzy.

Ranni Polacy zaczęli się ostrze­
liwać.

Polski patrol był ostrzeliwany, 
gdy znajdował się o sto kroków 
od granicy polsko-litewskiej po 
stronie polskiej.

Na miejsce krwawego zajścia 
wyjechali: zastępca starosty Su­
wałk, komendat policji z Suwałk, 
i oficer K. O. P-u. celem wszczę­
cia energicznego dochodzenia.

Rannych kaprala i szeregowca 
przewieziono do szpitala w Suwał 
kach.

Dział lekarski

L E C Z N IC A
Warszawa, Chmielna 26.

wiewnętrzne 10—3 i 4 — 8.
dzieci 11— 1 i 4 — 8.
ucha, gardła i nosa 1—2 i 6 —7_ 
weneryczne, skórne cały dzień 
oczu 4 — 6.
nerwowe 1—2 i 7 — 8.
kobiece i aikuszer. 11—2 i 3 —8. 
ANALIZY, KWARCÓWKI, RO­

ENTGEN. WIZYTA 4 zł.

D o k tó r m edycyny K A Z IM IE R Z  
S Z O K A L S K I, W a rs za w a  u l. S ie n ­
na 8 , m . 1, Choroby płuc, żołądka 
i kiszek. Przyjmuje do 9-ej rano i od  
4-ej do 5-ej^i pól po południu. 

AKUSZERKA Ring przyjmuje pa­
nie, udziela porad. Wieloletni 
praktyka. Niezamożnym ustęp­
stwo. Warszawa, Widok 22 m. 27.

L E K A R Z  — D E N T Y S T A
J. SŁONIMSKI.

przeprowadził się z Hożej 28 ną ul. 
Trębacką 15 (obok Wierzbowej). 

Tel. 542-44.

Akuszerka Chłopi cka przyjmuje 
panie, udziela 'porad, Warszawa, 
ul. Żórawia 35, przy Marszał­

kowskiej.

Lekarz-Dentysta Marja KIERSKA
Choroby zębów i* jamy ustnej. 
Pracownia zębów sztucznych.

ul. Chmielna nr. 2 m. 9.

Akuszerka Popławska przyj­
muje panie, udziela porady nie 
zamożnym ustępstwo. Warsza­
wa, ul. Elektoralna 8 m- 16-a.

LECZNICA NOWOCZESNA 
P-ra  Med, K, KRAJEWSKIEGO 

Warszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 42.
Weneryczne, skórne, niemoc płciowa, 
pęcherza i kobiece. Leczenie najnowsze- 
mi środkami, oraz elektrycznością (wyle- 
czalność trypra). Analizy: krwi i moczu. 

Przyjęcia od 8 rano do 9 wieczór. 
Porada 4 zł.

Dr. MILLER
WENERYCZNE specjalnie u kobiet.
WILCZA 5 m. 2. Od 2 — 8, w święta 

od 4 — 6. Wizyta 5 zł.

JAN Lewandowski
WARSZAWA, Jasna 6. Tel. 226-38. 
POMPY ssąco - tłoczące ręczne dwu- 
tłokowe „MIRA". ELEKTROPOMPY 
OPRYSKIWACZE do dezynfekcji 

drzew i bielenia ścian mlekiem 
wapiennem.

Pamiętajcie o tradycji ojców 
waszych

Wksżdym domu chrześ­
cijańskiej powiną palić 
się lampka przed obra­

zami
K n o tk i d o  la m p e k  

p o l e c a

A. LECHOWICZ
WARSZAWA, Plac Trzech Krzyży 13 

'firma istnieje od r. 1881. Wystrzegać się naśl

CENA ..POLSKI LUDOWEJ":
Rooueir . £ .1 ,3  —
Półrocznie . . . . . .  Zł. 4.—
Kwartalnie . . . . . .  Zł. 2.—

W Ameryce kwartalnie 1 dolar, 
we Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 14750.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . . . . . .  Zł. 360.—
i/2 . . . Zł. 180—
i/4 ....................................................................................Zł. 90—

. Z ł. <5—
Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., •/ Aście — gr, 45 
Drobne za wyraz . — gr. 20

Redaktor i wyd. Marian Częścik- Druk. „ARS", Warwawa Sienua 33, teł. 106.25. Redaktor odp. Bolesław PustehrŁ


